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Wiadomości krajowe. 


e? Z Krakowa dnia 22 Listopada 1839 r. 


A Zgromadzenie Reprezentantów zawdzięcza- 
Jac znakomite poświęcenie się Pana F/oryana 
iraszewskiego, już to osobistóm przyłoże- 
gam się do utworzenia publicznych przecha» 
zek miasto Kraków otaczających, już od- 
8zaniem na wieczne utrzymanie tego zukła: 
u znacznego kapitału, jak niemniej zamie- 
Tzając odznaczeniem téj obywatelskićj cnoty 
stawić przykład pobudzający do naśladowa- 
Ma podobnie szlachetnych usiłowań; zgodnie 
z Przedstawionym sobie przez Senat Rządzą- 
jA projektem, uchwaliło na dniu 30 stycznia 
SEE r. aby dla uczczenia wymienionych za- 
Ea: wybity był kosztem publicznym Medal 
Oty, i takowy w lmieniu Obywateli miasta 
Re owa i Jego okręgu Onemuż ofiarowanym. 
A Rządzący w dopełnieniu powyższej 
pe! Izby wręczył w dnia wczorajszym Panu 

oryanowi Straszewskiemu rzeczony upomie 
t, Z Stósowną odezwą przez zarządzoną 
Im celem delegacyą przy oznajmieniu Mu, 
sh Przywięzując wysoką wartość do każdego 
SR miłością dobra publicznego nacecho- 

nego, przyjemnie mu jest, gdy znalazł spo» 


sobność przez ten krok uczcić przymioty oby- 
watelskie Męża, który zasłużeniem się kra- 
jowi nabył prawa do publicznej wdzięczności. 


Wiadomości zagraniczne. 
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— Wićdeń 6 Listopada. — 

Z Konstantynopola donoszą pod dniem 23 
b. m, że po odjeździe admirała Roussin i do 
czasu przybycia hrabiego Pontois, pierwszy 
sekretarz poselstwa, hrabia Lurdes, prowa- 
dzić będzie irteresa. Sułtan Abdul Medszid 
otrzymał- w podarunku od szacha perskiego 
kilka koni nmajszlachetniejszej rasy. Xiąże 
Joinville przybył do Dardanel na pokładzie 
fregaty la Bele Poule ale przeciwny wiatr 
nie dozwolił mu wpłynąć do Konstantynopola. 


— Dnia 9 Listopada. — 


Z Konstantynopola najświeższe listę nie 
przynoszą zadnych nowych wiadomości, Po» 
głoski jakie tam obiegały juž to o wstecznych 
już o postępnych poruszeniach Ibrahima pa- 
szy, znalazły naturalne wyjaśnienie przez na- 
deszłe wiadomości o rozłożeniu wojska egip- 
skiego, w celu łatwiejszego zaradzenia jego 
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potrzebom. O postąpieniu naprzód w zamia- 
rze nieprzyjacielskim, równie nie ma mowy 
jak o cofuieniu się Egipcyan za Eufrati Tau- 
rus. W polityce nie zaszla żadna zmiana; 
z wielką niecierpliwością oczekują tam przy: 
bycia nowego posła francuzkiego, pana Pone 
tois. Nawet o połączonych flotach nie wspo-. 
minają ani słowa ostatnie raporta z stolicy 
Turcyi, zdaje się zatem, Że te floty nie opu- 
ściły jeszcze stanowisk swoich pod Dardane- 
lami. 

| Z Alexandryi donoszą, że stan tureckićj 
floty prędzej niż żądania mocarstw europej- 
skich może skionić Mehmeda Ali do jej wy- 
dania, ludność jej jak donoszą jest w naj- 
większem wzburzeniu, i wśród -oajzapaleń- 
szych zlorzeczeń przeciw Kapudanowi paszy, 
Żąda powrócić do Konstantynopola. To uspo- 
Sobienie tem bardziej jest niebezpiecznem, 
Że już zaczęło rozszerzać się nawet między 
majtkami egipskiemi, którzy i tak mają wies 
le przyczyn nieukontentowania z powodu za* 
ległego żołdu i niedostatku wszelkich potrzeb. 
Flota turecka która teraz otrzymuje żołd re- 
gulernie, kosztuje skarb egipski 15,000 ta- 
larów dziennie, co przy jego wyczerpaniu jest 
nieznośnym ciężarem. Nie powinno to dzi- 
wić, że podobne okoliczności z dodaniem wia- 
domości o powstaniach w Syryi, wprawiają 
w gniew Mehmeda Ali, przez co nawet w 
ostatnich czasach zapadl już raz na zdrowiu. 
Ogólna nędza codzień objawia się wyraźniej, 
brakuje rąk do uprawy roli. Bawełna która 
w pDadzwyczajnćj obfitości zrodzila się, dla 
braku rąk nie może być zebraną w wielu 
miejscach. Dodać du tego trzeba obawę gwał- 
tów. Nikt nie jest pewny swojej własności; 
utrzymują, że nawet Boghos Jussuf Bey wie- 
kszą część swego majątku posłał bratu swe- 
mu do Triestn, ponieważ obawia się gwal- 
townych rabunków albo za rozkazem z góry 
albo przez powstanie, 


— Paryż 6 Listopada. — 


Marszałek Clauzel, przybył do Marsylii" 
na pokładzie paroplywu ła Chzmere z Algie- 
ru. Tenże sam statek przywiózł wiadoniość 
o przybyciu 'xięcia Orleanu do Setif, Ale 
o dalszym pochodzie wyprawy nie nie wiemy. 
Pogłoski tylka o tyle brzmią nie pomyślnie, 
Że powietrze bardzo zmieniło się i niepogody 
grożą wielkiem utrudzeniem pochodu żoł- 
nierzy. 

Dziś rozeszły mię pogłoski ne gieldzie że 
z Afryki nadeszły niepomyślne wiadomosci, 


jeden z korpusów naszej wyprawy, miał być 
zaczepionym przez Arabów i znaczną poniósł 
klęskę. 

Objawienia udzielone przez Morning Chro- 
nicle względem przedłużonego zajęcia Passa- 
ges, spowodowały dzisiejszy Journal des De- 
bats do miejakich uwag pełaych subtelnej 
ironii, »Jeśli dotąd wstrzynaliśmy się, mó- 
wi wspomniony dziennik, z objawieniem nas 
szej niespokojności z powodu przedłużenia 
zajęcia Passages, stało się to jedynie dla te- 
go, ponieważ przekonani jesteśmy, Że rząd 
angielski nie potrzebuje bodźca, aby poznać 
Že jego niedawno jeszcze tak pożyteczna po- 
moc, po tak szczęśliwym obrocie sprawy hi- 
szpańskiej, już nie jest więcćj potrzebną. 
W tem zdania utwierdza nas oświadczenia 
niedawno uczynione przez Morning Chroni» 
cle, że rząd angielski nie myśli wcale o zə- 
trzymania jakiegokolwiek punktu na ziemi 
hiszpuńskićj na rękojmją długów tego pañ- 
stwa, „Moruing Chronicle zapewnia i masie- 
imy temu zapewnieniu wierzyć, ża anglicy 
tylko na Żądanie rządu hiszpańskiego pozo- 
stoją w Passages i że gabinet madrycki mnie- 
ma, iż pokój jeszcze niedostatecznie jest u- 
twierdzony, i że nie może jeszcze obejść się 
bez pomocy, którćj gabinet angielski chetnie- 
by na co innego użył. bBezwątpienia gabi- 
net angielski tej ostatnićj przyczyny nie ob- 
jawil rządowi madryckiemu, albo też gocli= 
wość jego w zobowiązywnniu sobie Sprzy- 
inierzenców, niedozwóliła mu bardzo obsta»= 
waé przy niej. Ale jeśli Hiszpania istotnie 
jeszcze doznaje podobnej obawy, może wła: 
ściwem byłoby Zeby rząd francuzki zwrócił 
jej uwagę na zbyteczność tych obaw. Spo- 
dziewamy się, Że połączone przedstawienia 
Anglii i Francyi wystarczą do uspokojenia 
Hiszpavii, i skłonią ją do nienadużywania 
uslużności sprzymierzonego mocarstwa i wy- 
magunia dłuższej obecności niepotrzebnych 
posilków, szczególniej kiedy Morning Chro; 
nicle zapewnia, że Auglia raduby uczyni 
inny użytek z Żołnierzy, znajdujących sig * 
Pussages. 

— Madryt 1 Listopada. -— 


Na wczorajszćm posiedzeniu izby depu- 
towanych, projekt do pfawa, że żaden pod- 
dany hiszpański nie jest obuwiązany opłacać 
Żadnego podatku, który poprzednio nie został 
przyjęty większością 90 głosów przeciw 3 
Potem zaraz oświadczył dotychczasowy jene* 
ral.kapitan Madrytu, jenera? Francisco Nare 


vatz, iż zostuł nuanowany tyluczusowym a 


nistrem wojny, w miejsce jenerała Alix; a 
następnie odczytane zostało postanowienie 
królewskie, odraczające kortezy aż do dnia 
20 b. m. 

Z Vittoryi donoszą, Że zdrayca Maroto 
w drodze do Madrytu w dniu 24 październi- 
ka przybył do tego miasta. Miał on przy 
sobie kilka oficerów i żŻołaierzy jezdnych; 
przyjmował odwiedziny wszystkich władz, a 
wieczorem danou dlań świetną serenadę. 

Polityczny naczelnik Sewili wstrzymał 
wykonanie kary Śmierci zawyrokowanćj prze- 
ciw czterem osobom, aby przekonać się czy 
amnestya wydana dla osób wojskowych nie 
da się w iym razie zastosować. Fen krok 
sprawił ogólną radość między wszystkiemi 
ztronnictwami w Sewilli. 

nun CH 


Rozmaitości. 


Nowa teorya slonca, księżyca è ziemi. 


W Anglii zjawiło się pismo, xtóre z ca. 
łą pewnością dowodzi, Że system Kopernika 
nie ma wartości, i że słońce niezawodnie na 
okoła ziemi krąży. Ten człowiek który w 
ten sposób przeciw wszystkim astronoimom 
powstaje, jest doktorem w Londynie. Jego 
pismo puszczone w świat z nieco rażącym 
tytulem, gructuje się głównie na następują- 
cym argumencie. » Włlaściwie nic nie wiemy 
o naturze, bycie, kształcie, massie lub skła- 
dzie słońca, księżyca, gwiazd i planet, o ich 
Wielkości, odleglości, atmosferze w jakiej są 
ukryte, o działaniu łamanych promieni, spo- 
glądając na to wszystko z płaszczyzny ziem 
Bkiej, nie jesteśmy w stanie nabyć dokładne- 
go objaśnienia. Dowód wielki nauki i od- 
Wagi w tem się pokazuje, že nasi astrono- 
Mowie mogąc zaledwie małą odległość, swo- 
Im wzrokiem dosięgnąć, ośmielają się docho- 

zić, przestrzeni wielu milionów mil. Nasz 
októr nietylko že odrzuca dotychczasowe 
„Rystemata i uwagi, ele nawet swoje własne 
Podaje: utrzymuja że słońce, księżyc i gwiaz- 
nie są bynajmnićj tak bardzo od nas od- 
egłe, jak ladzie sądzą; sądzi że nadewszyst- 
° planety i gwiazdy, nie są scisłem i trwa 
em ciałem, tylko že są to krople swiatła, 
rownież powątpiewa i o słońcu, żeby miało 
H ze stałej massy i o ziemi jakoby okrąe 
Bly kształt miała. Całowiek który to pisze 
gad Jest ani badaczem religijnym ani też prze» 
"tonym. Jego pismo przesiąkłe czezością 


tura dowodzi, że tak w praktycznćj Anglu 
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jak w teoretycznych Niemczech, może znas 
leść się mierna głowa która zajmując się 
rzeczami kres jéj pojęcia przechodzącemi 
może na świat wydać najniedorzeczniejsze 
twory. 

— W pokolenin arabskiem zwanóćm Neszd 
sławnem z posiadania nadzwyczajnie wybo. 
rowej rassy koni, znajdowała się klacz, która 
była policzoną do najcelniejszych koni w Araa 
bi. Wiadomćm jest, że Beduini są zapalo- 
nemi ezcicielami koni, że jeśli jaki spodoba 
im się, wszystko gotowi poświęcić, ażeby 
go tylko nabyć. Jeden z innego pokolenia, 
imieniem Daher, tak się zaślepił w powyżej 
wymienionej klaczy, że ofiaroweł jej właści. 
cielowi, wszystkie swoje wielbłądy, owce i 
konie, aby ją tylko nabyć, ale napróżno, 
Posiadacz konia niechciał go odstąpić. Te- 
raz wpadł na myśl przez podstęp, swoją ulu- 
bioną klacz nabyć. Twarz swoją pofarbował 
sokiem pewnćj rośliny ubrał się w gałgawy, 
obwiązał szyję i nogi jak Żebracy czynią, i 
tak opatrzony stanąl na drodze, którą musiał 
Nabek z swoją klaczą przechodzić, Skoro 
spostrzegł go zbliżającego się ku sobie, za- 
wołał słabym zmienionym głasem: »Jestem 
biedny, już trzy dni jak nic nie jadlem, ach! 
dopomóż mi, inaczćj zginę z nędzy! Bóg ci 
to wynagrodzi. — Beduin zlitował się nad 
nim i chciał go wziąść na konia i zawieść 
go do swego domu; ale na te ofiarę chytry 
Daher odpowiedział mu: »Nie mogę wstać 
bo zbywa mi na sile.» Nabek, „przejęty lito- 
ścią zsiadł i z wielką trudnością wsadził go 
na konia, Kiedy ten uczuł się już na sio- 
dle, dał ostrogę klaczy i wykrzyknął; »Ja 
jestem Daher, który starał się n twoją pię- 
koa klacz i uprowadze ci ją obecnie. Nabek 
wołał za nim, jak gdyby temten chciał go 
słyszeć. Przekonany że go Nabek dosięgnąć 
nie może, stanął i odwrócił się do niego, 
Nabek rzekł mu natenczas. Masz teraz moją 
klacz, ponieważ Bogu pddobało się dać ci 
ją, życzę ci więc z nią szczęścia, ale o jedne 
rzecz błagąm cię, nie opowiadaj nikomu jas 
kim sposobem nabyłeś odemnie tę klacz, — 
»Dla czego! zapytał Daher: »Poniewaź dru. 
gi raz, rzeczywiście biedny chory i opuszczo» 
ny człowiek może pozostać bez pomocy na 
drodze: Ty będziesz przyczyną, że każdy 
wstrzymywać się będzie od udzielenia wspare 
cia z obawy, eby nie był tak jak ja zdradzo» 
nym. Uderzony tą uwagą Daher pomyślał chwi* 
lę, następnie zsiadł z siodła i oddeł piękną klacz 
popieściwszy się z nią naprzód, właścicielowi 
rezłączając Się tym sposobein z jedynym ca- 


lem swoich życzeń. Obadwa w przyjaznych 
stósunkach udali się do mieszkania Nabeka, 
gdzie Daher przyjmowany z wszełką gościu: 
nością trzy dni bawił. 

— Lord Melbourne rozmawiejąc giestykue 
luje niekiedy bardzo Żywo, mianowicie w 
parlamencie. Pewnego razu przy bilu refore 
my, znajdował się obok jednego lorda; po. 
wstewszy mówił gwałtowniej przeciw jakie- 
muś wnioskowi. Wziął jak to zwykie czye 
ni, swój biały kapelusz w rękę i przez nie- 
jaki czas machał nim w powietrzu; nakoniec 
kiedy coś bardzo ważnego mówił, podniósł 
się na palce, a kapelusz wzniósł w górę i 
potem z calą siłą dzielnej ręki spuścił go 
na nudkrytą głowę swego godnegu i uwa- 
żnego kolegi. Uderzenie to nie chybiło ce» 
lu. Kapelusze potężnie uderzyły się o sie» 
bie, i ten który poprzednio juź znajdował 
się na głowie siedzącego lorda, wpadł mu 
na twarz, aż po brodę. Lord zerwał się 
natychmiast i wpośród głośnego Śmiechu 
wszystkich obecnych w izbie usiłował wydo- 
być swoję głowę z kapelusza, co mu się 
zaledwie po długich usiłowaniach i śmiesz- 
pych ruchach udalo. 

— W piśmie francuzkiem umieszczona jest 
taka anegdota: Rząd angielski zostawił wy- 
bór 3em zbrodniarzom skazanym na Śmierć, 
albo uledz tej karze, elbo żywić się tylko 
herbatą, kawą, lub czokoladą. Bardzo natu- 
ralnie iż wybrali drugie, jakby to uczynił 


każdy inny na ich miejscu. Ten który ży- 
wil się czokolodą, umarł w 8 miesięcy, 2gi 
który żywił się kawą umarł w 2 lata, a 3ci 
który żywił się herbatą umarł w 3 lata. Dru- 
gi był po śmierci jakby spalony, trzeci zaś 
umarł na suchoty. 

— W Amszierdamie żyje bogaty holender, 
który posiada bibliotekę z tysiąca tomów in 
folio, a to samych afiszów teatralnych. Utrzy» 
mując związek z najznaczniejszemi miastami 
Europy, zdołał zbierać i afisze teatrów tych- 
ża miast, Biblioteka ta stanowi ważne źró- 
dło dla bistoryi wszystkich teatrów; podług 
niej opery Tankred i Robert djabeł, docze- 
kaly się najwięcej przedstawień. 

— W dzienniku paryzkim czytamy: Boga- 
ty bankier który wkrótkim czasie zyskał t0 
milionów franków, darował swoim 5ciu bras 
ciom i siostrom po 800,000 franków, a sum- 
mę pozostałą zachował dla siebie oddając rę- 
kę panience ubogiej gierocie. — Jegomość w 
Paryżu przekonany o zalotności swojćj mał- 
Łonki, chciał a nią iść do rozwodu; aby zaś 
nie potrzebować świadków w sprawie tak przy- 
krej dla jego imienia, wydal 400 franków, 
to jest kupił Daguerotyp; przyjaciel jego żoa 
ny zwykle przychodził z nią pod drzewo i 
tam z nią rozmawial, otóż małżonek skiero- 
wal dagerotyp na to miejsce i otrzymal wiere 
ną kopiję swojego malżeńskiego nieszczęścia, 
Kopia służy zamiast świadków; sąd ma ten 
ciekawy proces roztrzygnąć. 


NOTARSYUSZ PUBLICZNY 
Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Podaje de powszechoej wiadomości że w 
dniu 3 grudnia 1839 r. o godzinie 9 rano, w 
domu N. 499 przy Głównym Rynku w Kra- 
kowie, rozpocznie się licytacya ruchomości 
po ś. p. Piotrze Lipihskim pozostałych, jako 
to: wukni, bielizny, mebli, kosztowności, bie- 
lizny stołowej, powozów, miedzi; żeleza, wi- 
na w różnych gatónkach na butelki i beczki 
„A różnych ruchomości. Chęć licytowania ma- 
jący z grubą srebrną coxranć monetą przye 
być raczą. 
Kraków dnia 21 listopada 1839 r. 


(1r.) Sebastyan Korytowski. 


Doniesienia Urzędowe 


NOTARYUSZ PUBLICZNY 
Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


Podaje do publicznej wiadomości, iż na 
Żądanie strony interes w tem mającćj, w dniu 
27 b. m. i r. o godzinie 9 rano w domu 
499 przy Głównym Rynku w Krakowie od- 
będzie się licytacyn ruchomości, jako to: su- 
kni, bielizny, pościeli, porcelany i t, p. Chęć 
licytowania mający z gotową srebrny courant 
monetą na czas i miejsce oznaczona pfzy*I* 
raczą. 

Kraków dnie 21 listopada 1839 T. 


(tr) Sebastyan Korytowski 


sma) GG 


